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Zanik siły nabywcze; u ii
Rozpiętość między cenami pło 

dów rolnych, a artykułów żywno­
ściow ych aczkolwiek nieco zma 
lała, jest nadal znaczna. Gdy 
przed rokiem wskaźnik cen h ur­
tow ych artykułów  sprzedawanych  
przez rolnika wynosił 35,6, to 
dzty wskaźnik ten równa się 39,4. 
Oznacza to innemi słowy, że je=>Ji 
w 19 28  r. rolnik za p ew rą  ilość 
swoich .produktów otrzym ywał 
100 złotych, to rok temu mógł za 
taką sam a ilość uzyskać 35,6 zł., 
a teraz —  zl. 39,4.

Ja k  w idać z tego jest pewna 
minim ilna poprawa. Trzeba rów ­
nież wziąć pod uwngę, iż w pew ­
nym stopniu, w  tym samyn cza­
sie, zm alał wskaźnik cen artyku­
łów przem ysłowych, nabyw anych  
przez naszych rolnmów, co sta ­
wia ich w  nieco lepszej sytu acji, 
niż przed rokiem. Mimo to 
wszystko pozostał nadal jeszcze 
olbrzym, dystans między cenami 
płodów rolnych, a cenam, w yro­
bów przem ysłowych, a jak w iel­
ka jest ta dysproporcja, można 
sobie uprzytom nić porównując  
ceny niektórych artykułów prze­
m ysłowych przeliczone na kilo­
gram y żyta, tego podstawowego  
ziemiopłodu naszego rolnictwa.

Nie będziemy tu zajm owali się 
zestaw iamem cen obecnych z ce­
nami z przed roku, bo, jak juz  
powiedzieliśmy poprzednio, w  sy ­
tuacji rolnictw a pod względem  
cen nastąpiła pewna poprawa. 
Natom iast zestaw im y, ile dzis 
rolnik musi dac żyta za pew ne 
tow ary przemysłowe, a ile dawał 
w 19 28  r.

Okaże się wtedy, że za tak nie­
zbędne narzędzie pracy rolniczej, 
bez którego nie może być mowy 
"'ogóle o upraw ie roli, jaaim  jest 
Pług, w 19 28  r. trzeba było dać 
lbQ kilogram ów żyta, teraz zaś —  
^44 mio. Dziś więc piug dla rol­
nika jest dwa i pół raza droższy, 

był osiem lat temu
N ic dziwnego też, że rolnik na­

bywa teraz daleko m niej pługów, 
a fabryki m aszyn i narzędzi rol- 
niczych m usiały nrzez szereg lat 
Prawie zupełnie zaw iesić sw oją  
Produkcję. Teraz jakoby następu­
je pewne ożywienie, ale do stanu 
Poprzedniego jest nam bardzo 
daleko, obserwujem y dopiero 
pi erw szt drgnięcia zam arłej 
Przez długie lata powierzchni tej 
dziedzmy życia.

fcśli weźmiemy zw yczajn y gar- 
n£k -m aljowany, to okaże się, iż 
bawet ostatnio zdrozało to naczy­
nie dla rolnika i dziś musi on zań 
dac trzy i pól raza więcej żyta, 
niż osiem lat. temu. Za parę ka­
maszy płacił rolnik w  19 28  r. 
równowartością 99 kilo Zyta, te­
raz zaś chcąc nabyć buciki, za 
płaci za nie 203 kilo.

Cukier staniał, jak  o tem w ie­
my, ale czy jest on dostępny dla 
polskiego chłopa, skoro za* Kilo­
gram  tukru ma dać 8,4 kilogra­
ma żyta, gdy przed ośmiu laty  
dawał tylko 3,6 kilogiam a. W szak  
mimo obniżki cen cukier jest 
dziś dla chłopa przeszło o sto 
procent droższy,

Podobnie jest z solą, która 
zdrożała dla rolnika o 350 proc-, 
z tytoniem, mydłem, węglem, n af­
tą i t. p. artykułam i.

N ic  też dziwnego, że wieś, któ­
ra powinna być największym  ryn ­
kiem zbytu szeregu towarów prze­
m ysłowych, nadal w  bardzo mi 
nim ałnych dozach konsumuje te 
towrary. Rolnika polskiego nie 
stać na nie, musi obywać się bez 
najriezbędr.iejszych sprzętów, na 
rzędzi, używek, ubrań i t. p , bo 
jego siia nabyw cza jest poniżej 
w ysokości cen wyrobów przem y­
słowych.

.askraw ym  tego dowodem jest 
1 akt, że te części Polski, w któ-

miejskie manifestacje „napruołlcezy
w rorrn c ę  bitwy warszawskiej

R ad yk a ln e  skrzydło  obozu r zą ­
d ow ego  t zw . n a p raw ia cz e  posta 
n o w i l i  u rząd z ić  w  tym  roku m am  
fe s ta c y jn e  obchody  na w s i  w  rocz  
n icę  b i tw y  w a rs za w sk ie j .  D z ie je  
się to  po r a z  p ie rw szy ,  g d y ż  do­
tychczas  na p raw ia cze  nie u rządza  
l i  ob ch odów  w  roczn icę  „Cudu  
nad W is ł ą " .  Jak  nas in fo rm u ją ,  
d e cy z ja  u rządzen ia  p rz ez  napra­
w ia c z y  obchodów  na w s i  w  dniu 
15 s ie rpn ia  zapad ła  nag ie  i n ie ja  
ko w  os ta tn ie j  chw il i .  A k cen tu je  
się p rzy tem , iż  obchody o rgan izo  
w ane  p r z e z  napraw iaczów ,  s tano­
w ić  m a ją  p r z e c iw w a g ę  d la m an i­
fe s ta c j i ,  u rządzan ych  p rzez  Stron 
n ic tw o  Lu d ow e .

A p a r a t  o r g a n iz a c y jn y  do urzą­
dzen ia  opchodów  s ie rp n io w ych  
na w s i  zn a le ź l i  n a p raw ia cz e  w  t. 
zw. „Z w ią zk u  o rg a n iza c j i  w i e j ­
sk ich " .  Z w ią zek  ten  u tw orzon y  zo 
stał w  lec ie  1935 roKu, a  w7eszły 
doń p ra cu ją ce  na w s i  o rga n iza c je  
o ch arak te rze  społeczno - gospo­
darczym, opan ow an e  na k ie row n i  
czych  s tanow iskach  p rzez  d z ia ła ­
c zy  n apraw iack ich  Do „ zw ią zku  
o r g a n iza c j i  w i e js k ic h "  n a le żą :  
cen tra lne  T o w ,  o r g a n iza c j i  i ko­
tek ro ln iczych , zw ią zek  Spóldł/el 
ni ro ln ic zych  i zarobkow o - go^po 
darczych , cen tra ln a  o rg a n iza c ja  
kół g ospodyń  w ie jsk ich ,  c en tra l­
ny  zw ią zek  m łode j  ws i,  zw ią zek  
spó łdz ie ln i ja jc za rsk ic łr  i m lec za r  
sk ch. zw ią zek  spó łd z ie ln i  spo­

ż y w c ó w  „S p o łem " ,  zw ią zek  o s a d - ! 
n ików , zw ią zek  te a t r ó w  ludo­
w ych

P re z y d ju m  „zw ią zk u  o rga n iza ­
c ji  w ie j s k ic h "  tw o rz ą  sen. M a lsk i  
i p. K ie rzK ow sk i,  a do zarządu 
na leży  m in. dr. P ia sk iew icz .

O d ezw a  za p o w ia d a ją ca  w  rocz­
n icę  b i tw y  w a rs za w sk ie j  u rząd ze ­
n ie  obchodów  m a n i fe s ta c y jn ych  
na w s i  p rzez  „ zw ią z e k  o rg a n iza ­
c j i  w ie jsK ich " ,  n ie  zosta ła  podp i­
sana p rz ez  zw ią zek  spó łdz ie ln i 
spo żyw ców  „S p o łem " .  N a  zap y ta ­
n ie  w y ja śn io n o  że  brak  te go  pod 
pisu nie pos iada  znaczen ia  i je s t  
ty lko  w yn ik iem  w z g lę d ó w  fo rm a l 
nych

In s tru k c ja  w yd a n a  w  zw iązku  
z p lanow an em i m a n i fe s ta c ja m i do 
wodzi, że odbędą  s ię one przy 
w spó łudz ia le  w o jsk a  i w ład z  pod 
hasłem „n a ró d  z a rm ją  —  a rm ja  
z n a ro dem ".  P r o g r a m  obe jm u je  2 
d r i : 14 i 15 s ierpnia .

D n ia  14 s ie rpn ia  w ie c zo rem  m a 
ją  być u rządzone  capstrzyk i  o r ­
k ies t r  w o jsk o w ych ,  strażack ich  i 
:nnych. T e g o ż  w ie c zo ru  nastap ić  
m a rozpa len ie  ogn isk a  p rz ez  3 o- 
soby, a m ia n o w ic ie  n a js ta rszego  
s łużbą i s zarżą  żo łn ie rza  w a lc z ą ­
cego  o n iepod leg łość ,  na js ta rsze ­
go  obyw ate la ,  zas łużonego  w  pra 
cy  spo łeczne j  i p rz ed s taw ic ie la  
m łodego  poko len ia  (h a rce rza ,  
Strzelca, członka o r g a n iza c j i  m lo  
dz ieże  w ie j s k i e j ) .  P r z y  ognisku

W obliczu niebezpieczeństwa komunistycznego
Stan w tie n n y  w Grecji

i r o z w i ć ą Z d n E g  p a r E a m s n l u
A T E N Y , 5.8. ( P A T ) . A gen cja  

ateńska podaje: Rząd ogłosił za
zgodą króla stan wojenny, ponie­
w aż stanal w obliczu zorganizo­
wanego przez komunistów poważ­
nego ruchu powstańczego, który 
groził krajowi przelaniem krw i. 
W iadomość ta przyjęta została 
przez Opinję publiczną z ulgą.

W całym kraju panuje najzupeł­
niejszy ład i spokój. I zb a  została 
rozwiązana, ale termin przyszłych  
wyborów nie jest jeszcze ustalo­
ny

A T E N Y ,  5.8. ( P A T ) .  W  od ezw ie

wy stosowane j do narodu rząd, 
uzasadn ia  og łoszen ie  stanu w o jen  
nego  i r o zw ią za n ie  par lam en tu , 
p od k reś la ją c  chęć  zapew n ien ia  
k ra jo w i  s ta ły ch  r zą d ó w  o raz  n ie ­
bezp ieczeń stw o  p ro p a ga n d y  ko­
m un is tyczne j ,  sk ie row an e j  p rz e ­
c iw ko  obecnemu u s tro jow i .  O dez­
wa podp isana p rzez  p rem je ra  M e- 
taxasa  kończy  się zapewn ien iem , 
że  po skonso l idow an iu  ustroju 
rząd pod k ie runk iem  k ró la  p raco­
w a ć  bęazie  nad podn ies ien iem  do­
brobytu  ca łego  narodu he l leńsk ie ­
go.

Ras Sejum ponowi
Akt uległości wooec Włoch

Simcesy Włochów w okolicach Gore
R Z Y M ,  5.8. ( P A T ) .  A g e n c ja  

Stefan: p o d a je :  W b r e w  fa ls zy -
w m w iadom ośc iom , ro zs iew a  
nym W osta tn ich  dn iach  za g ra n i­
cą o rzekom ych  k rw a w y ch  w a l ­
kach m ięd zy  rasem  Sajumem, sto 
j ą c j m  na cze le  7 tys. p ow s ta ń ­
ców a w o jskam i wdosKiem i w  re ­
jon ie  Dessie. ras  Se jum  przyby ł  
do s to l icy  na zaproszen ie  w ice- 
kro ia, odbyw a jąc  podrób do D ire-  
daue samolotem, a następn ie  ko­

le ją. _________________

rych mamy najw ięcej owiec, do­
starczają najm niej wełny na 
sprzedaż. Chłop musi bowiem 
zam przerobie tę wełnę na sam o­
dział i sam muni uszyć sobie 
z niej odzież, bo na kupno goto­
wej odzieży, nawet z bawełny, nie 
może sobie pozwolić.

Obecny rok według zapowiedzi 
ma być dla naszego rolnictwa le­
pszy. Gdyby przyniósł on dalsze 
zbliżenie poziomu cen, wtedy 
wieś mogłaby uzyskać nieco w ię­
cej gotówki i wzmóc mogłoby się 
również je j spożycie. To też 
w szyscy z ciekawością czekają, 
jaki będzie początek tego nowego 
gospodarczego roku rolniczego.

W . B

R as  Se jum  odby ł  ro zm o w y  z 
marsz. G raz iam m , a  dz iś  p rzew ód  
n i t z y ć  będz ie  na  zeb ran iu  p r z y ­
w ódców  abisyńskich , podczas któ 
rego  pon ow i ak t  u leg łośc i,  u czy ­
n iony w  m a ju  r. b. W ie rn o ś ć  rasa 
S t  jurna nab iera  don ios łego  zna­
czenia, p on iew aż  chodz i tu o sy­
na rasa don gaszy  Johannesa, któ 
ry  ze  w z g lę d ó w  dyn as tycznych  
w 1 w ,e ra l  zaw sze  o lb r zy m i w’p ływ  
na ludność  pó łnocne j części ce ­
sa rs tw a  ab isyńsk iego .

L O N D Y N ,  5.8. ( P A T ) .  A g e n c ja  
R eu te ra  donosi z  P o r t  Saidu, 
że  w e d łu g  in fo rm a cy j  z w iaro -  
godnych  ź ród e ł  ras Im ru , by ły  do 
w ódca  w o jsk  ab isyńskich na fro n  
cie pó łnocno - zachodnim , z r eo r ­
g a n iz o w a ł  sw ą  a rm ję  i obecnie  
na cze le  40.000 w o jo w n ik ó w  posu­
w a  s ię naprzód  na zachód od A d ­
dis -  Abeba .  W o js k a  rasa  Imru 
zaa takow a ły  i zn ios ły  k i lka  wysu 
ń ję ty ch  pos te ru nków  w łosk ich.

W e d łu g  w iadom ośc i  z ty ch  sa­
m ych  źróde ł ,  s i ły  ab isyńskie  z g ro  
m adzone w  oko licach  Gore, zdoby 
ły  znaczne ilośc i bron i i am un ic j i  
w  czasie  a taków  na Add is -A beba .  
A ta k i  te  p row adzone  b y ły  pod do­
w ódz tw em  dedżasm acza A b e rra ,  
syna rasa  Kassa, p rz eb y w a ją c ego  
obecn ie  w  W o r th in g .

m a sie odbyć  ape l p o le g ły ch  da­
ne j m ie jscow ośc i ,  p oczyna ją c  cd 
c zy tan ie  l i s t y  od ś. p. M arsza lka  
P i łsu dsk iego .

W dniu 15 s ie rpn ia  odbyć  się 
m a ją  nabożeństw a  w  kośc io łach  
zeb ran ia  pub l iczne  (akadem je ,  
w ieczo rn ice ,  '  zgrc m aazen ia )  z 
p rz em ów ien iam i i u chw a lan iem  
rezo lu c j i ,  d e f i la d y  s tow arzyszeń  
i o r g a n ; zac j i  w  o g ó ln e j  d e f i la ­
d z ie  wmjska w  m ie jscow ośc iach  
g a rn izon ow ych ,  gd z ie in d z ie j  od­
dzie ln ie .

Tym razem polscy zoo Grze
Zaleli trzecie miejsce

K 1L O N JA , 5. 8. W  środę od 
byl się w  Kilonji na olim pij­
skich regatach żeglarskich dru­
gi bieg „olim pijek" Tym  razem
Polska (Jen sz) zajęta trzecie 
m iejsce. ,

w czasie pkt.
1)  Holandja 1 :2 3 :4 4  25
2) A n g lja  112 4 :0 4  24
3) Polska (Tensz) 1 :2 4 :3 8  23

4) Niemcy
5) W łcchy
6) Estorrja
7) N orw egja
8) D anja
9) Chile 

10 ) Szw ecja

1 : 2 5 : 1 5
1 : 2 5 : 3 1
1 . 2 5 :3 7
1:25:43
1 :2 5 :5 4
1 :2 6 :1 6
1 :2 6 :5 8

22
21
20
19
18
1 7
16

Ogółem sluasy fiKowar.o  22 par. 
s twa. T u rcja . W ęgry i Finlandia  
zostały wyelim inowane.

Wiadcmo&i olimpijskie.
n a

Powstańcy pełni optymizmu
Groźne położenie w Madrycie

KomurtDzm o^antswu^ miasta
K O P E N H A G A . 4. 8. Poseł duń­

ski w M adrycie nadesłał do min. 
spraw zagrań- w Kopenhadze te­
legram, w7 którym donosi, że w  
dniu wczorajszjun zawezwany zo­
stał do min. spraw zagrań. B ur  
cia. M inister oświadczył posłowi, 
że położenie w  mieście staje się 
coraz groźniejsze i zaznaczył, że 
nie może wziąć żadnej odpowie­
dzialności za bezpieczeństwo 
przebyw ających w stolicy cudze 
ziemców.

M inister podkreślił, iż uczynił 
już* wszystko, aby cudzoziemcy 
mogli opuścić M adryt, ci zaś któ­
rzy pozostali czynią to na w łasną  
odpowiedzialność.

S Y T U A C J A  N A  t K O N C IE

P A R Y Ż ,  4. 8. Rząd  pow stańczy  
w  B u rgos  opuDlihował wczoraj- 
w ie c zo rem  d łu g i  kom unikat  o 
p rzeb iegu  o p e racy j  w o jen n y ch  na 
ró żn ych  fron tach , dono3ząc o l ic z  
nych sukcesach w o jsk  pow sta ń ­
czych  o ra z  p ro te s tu ją c  p rzec iw ko  
bom bardow an iu  p r z e z  sam oloty  
rządu m ad ry ck ieg o  kośc io ła  N a j ­
św ię ts ze j  M a r j i  P a n n y  de P i l a r  
w S a ragoss ie  o ra z  n ieu fo r ty f ik o -  
w an ych  m ias t  H uesca  i Pa lma 
(M a j o i k a ) .  K w a te r a  g łów na  
w o jsk  pow sta ń czych  w  B urgos  
donosi, że  sytuac ja  na fro n ła c ch  
po zw a la  spodz iew ać  s ię ca łk ow i­
tego  i d e f in i t y w n e g o  sukcesu.

K w a te r a  g łó w n a  kom uniku je  
zarazem , że dwóch kapK anów , 6 
po ru czn ików  i 200 g w a rd z is t ó w  
cyw i ln ych ,  k tó r z y  zd e ze r te ro w a l i  
z ga rn izon u  C iudad R ea l  zg łos i ło  
się do pik. Escameza , dow ódcy  
oddz ia łu  p ow s ta ń czego  na Samos 
s ie rra .

M A D R Y T ,  4. 8. K oresponden t 
H avasa  na f ro n c ie  Guadarram y  
d o n o s i : W  c iągu  dn ia  w c z o r a j ­
szego pow s ta ń cy  w y s z l i  ze sw ych  
k ry jów ek ,  le c z  w o jsk a  rządow e 
ła tw o  p o w s tr zy m a ły  ich na le ­
wem  skrzyd le ,  zada jąc  im p o w a ż ­
ne s tra ty  i zm usza jąc  do szybk ie ­
go  odw ro tu ,  z czego  skorzys ta l i  
żo łn ie rze ,  n iechętn i powstan iu , 
aby p rz e jś ć  na stronę w o jsk  r zą ­
dowych. N o c ą  oddzia ły  rządowe 
u fo r t y f ik o w a ły  zdoby te pozyc je  
dzięk i nadchodzącym  s ta le  pos i ł ­
kom. P o tw ie rd z a  się przekonan ie, 
że w  po łow ie  tego  ty go d n ia  r o z ­
poczn ie  s ię  d ecydu jąca  a k c ja  na 
w zgórzu  Leon .

L O N D Y N ,  4, 8. P o ło ż en ie  w  
H is zp an j i ,  w e d łu g  r e la c j i  f l o t y  
b ry ty jsk ie j ,  zn a jd u ją c e j  s ię  na wo 
dach hiszpańskich , je s t  następu­
ją c e :  W  B arce lon ie  p anu je  spokój, 
a le  m o ż l iw e  sa tam  pow ażn e  kom 
p l ikac je .  W  Pa lm a na M a jo r c e  od 
g. 9 rano do 17-ej t rw a  bom bardo­
w an ie .  G i jon  j e s t  bom bardow ane  
codz ień  p rzez  K rą żow n ik  pow stań ­
czy. W  Wra len c j i  panu je  n a jzu ­
p e łn ie js z y  spokój. W  V igo ,  L a  Co- 
runa i E l -F e ro l  r ów n ie ż  pozorn ie  
je s t  ca lK ow ity  spokój.

„ L E P A N T O " W  G IB R A L T A R Z E  
G IB R A L T A R , 5. 8. (PAT.).

Hiszpański torpedowiec rządowy 
„Lepan ro", który był Dombardo- 
w any przez samolot powstańczy 
przybył do Gibraltaru m ając na 
pokładzie jednego zabitego i kil­
kunastu rannych. Dowódca „ L t  
panto" odwiedził konsula hisz­
pańskiego, który jakoby w na­
stępstwie tej rozmowy zwrócił 
się do władz brytyjskich o po­
zwolenie wysadzenia na ląd ran ­
nych.

—

Na stronę gen. Cabaneltosa
przeszedł dyplomata hiszpański w Warszawie
W o b ec  w y p a d k ó w  w H iszpan j i ,  

z a g ra n ic zn e ,  p la ców k i  d yp lo m a ty ­
czne h iszpańsKie  są w  ro z te rce  ko 
go w łaśc iwńe m a ją  r ep re zen to ­
w a ć ;  r ząd  madrymki, c zy  też  z w y ­
cięsko pos tępu jącą  naprzód  a rm ję  
powstańczą.

P o s e ls tw o  h iszpańsk ie  w  W a r ­
s zaw ie  pozos taw a ło  dotąd  w ie rn e  
r ząd ow i  m adryck iem u . W c z o ra j  
w szakże  p ie rw s zy  sekre tarz  pose l­
s tw a  p A d o l f o  P e r e z  - Caba llero  
podał s ię  do d ym is j i ,  w ysy ła ją c  
jed n ocześn ie  depesze do M ad ry tu  
zg ła s za ją cą  ustąp ien ie ,  o ra z  d ru ­
g i  t e l e g r  im  do r ząau  pow s ta ń cze ­
go  w Burgos , do gen . Cabanello-  
sa, s ta w ia ją c  s ię do j e g o  dyspo­
zyc j i .  Zazn aczyć  na leży , że w ie lu  
dyp lom a tów  h iszpańskich na in ­

nych  p laców kach  zag ran ic zn ych  

zg ło s i ło  ju ż  sw e  ustąp ien ie  i od­
dan ie  się do d ysp ozyc j i  r ządu  po­
w stań czego .  l i « * 4
- P .  C aba l le ro  je s t  g o rą cym  p rzy ­
ja c ie lem  P o lsk i  i w  r  1920, g d y  
po ra ź  p ie rw s zy  p rz eb y w a ł  na h is z  
pańsk ie j  p la c ó w c e  dyp lom atycz­
nej, b y l  j e d n ym  z ty ch  dyp lom a­
tów , k tó ry  n ie  opuśc ił  P o lsk i  w  
czas ie  zb l iża ją ce j  się n a w a łn icy  
bo ls zew ick ie j .  D y m is ja  p .erw sze-  
go  s ek re ta rza  pose ls tw a  h iszpań­
sk iego w zbu dz i ła  w  kolach  dyp lo­
m a tyczn ych  w ś ród  ko lon j i  h isz­
pańsk ie j  w  W a rs z a w ie  z rozu m ia łe  
poruszenie .  R odz in a  p. C ab a l le ro  
w y je c h a ła  przed trzem a ty go d n ia ­
mi do H is zp a n j i  i zna laz ła  s ię  na 
te ren ach  o b ję ty ch  w a lkan i,  r ew o ­
lucyjnemu.

Okręty niemieckie w Cencie
demonstrują sympaiją dla powstańców

S. p. gen. Dreszer
b y ł  ch o ry  n a  ra k a ?
W  ko lach  lekarsk ich  w  Gdyni 

opow iada ją ,  że sekc ja  zw ło k  śp. 
g en e ra ła  O r l ic z  - D res ze ra  w y k a ­
za ła  u zm arłego  raka  na w ą t ro ­
bie. Zdan iem  lekarzy, k tó r zy  bra l i  
udzia ł w  sekc ji  zw łok ,  gen. 
O rh cz  - D reszer ,  g d y b y  nie zg in ą ł  

w  ka tas tro f ie ,  ż y łb y  je szcze  co- 
n a jw y ż t j  jed en  rok.

T A N G E R ,  4. 8. W c z o r a j  p rzy  
b y ły  do Ceuty  n iem ieck i  krążow 
nik  „D e u ts c h la n d "  i kon tr to rpe -  
dow iee  „ L u c h s " ,  w i ta n e  przez  
okręty  na red z ie  i sa lw y  a r ty le r j i  
nadbrzeżne j .  O f i c e r o w ie  sztabu 
g łó w n eg o  n iem ieck ich  ok rę tów  zło 
ży l i  w iz y t ę  g en e ra ło w i  F ran co  w  
pałacu w y so k ie go  kom isarza.

R u c h y  k rą żow n ika  „D eu ts ch ­
la n d "  w  porc ie  Ceuta w  czasie, 
gdy  oKręty  w o jen n e  rządu h is z ­
pańsk iego  a takow a ły  pow stańców , 
u n iem oż l iw ia ły  b om bardow an ie  

Ceuty.
P r z y b y c ie  krążow7n;ka „D eu ts ch  

!and“  do C euty  by ło  oc zea iw an e  
od paru ju ż  dni w  s t r e f ie  M aroka  
h iszpańskiego, zaj 'ęte j p rz ez  po ­
w stańców . M ów ion o ,  że  p rzybędą  
2 ok rę ty  n iem ieck ie  jed en  do Ceu­
ty, a d ru g i  do R io  - M a r t in  portu 
Te tuanu. Jeden z d yp lom a tów  o- 
św iadczy ł,  że  n a jp o w a żn ie js z em  w  
te j  sp raw ie  j e s t  w i z y t a  dow ódcy  
okrętu  u gen. F ran co ,  choc ia ż  mó­
w i  się, że  b y ła  to w iz y ta  kurtua­
zy jna , a le  jednak  nastąp i ła  p rzy  

te j  okaz j i  d łuższa  narada. O f i c e ­
r o w ie  n iem ieccy  w  czas ie - te j  na ra

dy  zw ied za1' m iasto  w  to w a r z y ­
s tw ie  o f i c e r ó w  pow stańców ,  k tó­
r z y  n ie w ą tp l iw ie  w id z ą  w ty ch  
od w ied z in ach  d em on strac ję  sym- 
p a t j i  d la p o w ita n ia .

• G I B R A L T A R ,  4. 8 T o rpedow  iec 
niem ieck i „ L u c h s "  uda jąc  s ię 
wczoraj ' do C eu ty  wrraz  z pancer­
nik iem  „D eu ts ch la n d "  zaw in ą ł  w 
n ied z ie lę  do A lg e c i r a s .  K a p i ta n  
„ L u c h s a "  z je ch a ł  w7 A lg e c i r a s  na 
ląd  i z ło ży ł  w iz y tę  dow ódcy  tam ­
te jszych  pow sta ń ców  płk. Coco, 
poczem  k on tr to rped ow iec  od p ły ­
nął do M en il l i .

Ostatni szaniec
opozycji góańSKiej

G D A Ń S K ,  5.8. ( P A T ) .  P r e z y ­
den t p o l ic j i  gda ń sk ie j  z aw ies i ł  na 
p r z e c ią g  6 m ies ięcy  os ta tn ią  w y ­
chodzącą  je s zc ze  w  Gdańsku 
g a ze tę  o p o zy cy jn ą  „D a n z ig e r  
V o lk s z t . "  za  um ieszczen ie  w e  
w c zo ra js z y m  nu m erze  artyku łu , 

a taku jącego  w ła d ze  gdańsjde.


